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ARESZTOWANIE JESZCZE 
JEDNEGO B. POSŁA. 


WARSZAWA, 29.9. (wł.) Wczo- 
"raj w Krasnym Stawie, pod Chel- 
mem aresztowano b. posła stronni- 
øtwa chłopskiego Józeia Mochnieja. 
Aresztowany oskarżony jest z art. 
129 k. k. za wygłaszanie podburzają 
tych przemówień. Mochnieja prze- 


_ wicziono do Brześcia, n. Bugiem. 
% 


: WARSZAWA, 29. 9. (wł.) B. 
poseł stronnictwa chłopskiego, Do- 
 broch podpisał w więzicniu pełno- 
mocnictwa dla adwokatów Kry- 
Ba i Hofmokl - Ostrowskiego. Rów- 
 mocześnie b. poseł Dobroch przesłał 
deklarację, że zgadza się na kandydo 
wanie do sejmu. 


PONOWNA FALA ZBIEGÓW 
> SOWIECKICH. 

50 osób tygodniowo przekracza gra- 
+ nice Polski. 


£ WARSZAWA, 29.9. Od początku 

Września daje się zauważyć zjawi- 
sko wzmożonej ucieczki włoścjan z 
Rosji, uciekających przed kolektywi 

| zacją. 

pa Ueieczka odbywa się pod osłoną 
nocy. Przeciętnie przekracza grani- 

= cę Polski około 50 osób tygodniowo, 

przeważnie z inwentarzem żywym. 


Są one umieszczane w zorganizo 
obo- 


= wanych przez władze polskie 
A zach izolacyjnych. 


WYNIKI OKRĘŻNEGO LOTU 
i AWIONETEK. 


_. WARSZAWA, 29.9. W 5-ym 
dniu krajowego konkursu  awjone- 
tek odbył się lot okrężny w terenie 
«amkniętym na trasie Warszawa — 
Raszyn — Piaseczno — Warszawa. 


Najlepszy czas uzyskał p. Sołty- 
kowski na awjonetee RWD 4 prze- 
bywając tę przestrzeń w 1 g. -6 min. 
Drugie miejsce zajęli pp. Sido i 
JR Żwirko  (awjonetki S 1 i 

WD 4), czas lotu 1 godz. 13 min. 
_8-cie miejsce p. Tondis RWD 2 w 
l godz. 16 min., 4-te miejsce inż. 
_ Grzeszczyk RWD4w1 godzi. 17 
min. Piąte — kpt. Iżyski RWD 4-— 
I godz. 20 m. 

Zawody zgromadziły liczną pu- 
liczność na lotnisk u mokotowskiem 


ŚMIERĆ MATKI W NURTACH 
WISŁY 
po pozbawieniu przez sąd opieki nad 
dziećmi. 


KRAKÓW, 29.9. "Tekla Kowa- 
lowa po rozprawie sądowej, zakoń- 
czonej przyznamiom jej dzieci mę- 
żowi, z którym nie żyje — rzuciła 
Się z rozpaczy w nurty Wisły i ulo- 
nęła. 


TRAGICZNY ZGON 18 GÓRNI- 
KÓW 
po zalaniu kopani przez wodę. 
BELGRAD, 29.9. Na kopalnı w 
_ Wraljewaczu w pobliżu Niszu wyda 
zyła się dziś nieawykia katastrofa. 
Na głębokości 100 mtr. zawaliła 
się ściana sztolni. zasypując kanał, 
odprowadzający wodę z kopalni do 
pomp. 
| Wskutek odeięcia odpływu, woda 
zalała sztolnię i ]8 górników utonę- 
ło. ETU ko aR zdołali ujść z życiem. 
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Prenumerata z odnoszoniemi do“ "ES 2 zł. miesięcznie lab RETE pocztową. 
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Redakcja i Administracja 
naszego pisma 
mieści się przy licy Żeromskiego nr. 73, tel. 23. 


tona 


Posłowie BB. id fr. rew -Żydzi -Lista polska na Pomorzu. 


WARSZAWA, 29. 9. (wł.) W ło- 
nie PPS. CKW. daje się zauważyć 
ostre starcie pomiędzy dwoma kic- 
runkami, w sprawie wyborów. 

Pierwszy kierunek reprezentuje 
b. poseł Niedziałkowski, który jest 
gorącym zwolennikiem pójścia do 
wyborów z centrolewem. 

Drugi, reprezentowany przez b. 
posła Marka, jest zasadniczo prze- 
ciwny łączeniu się z partjami bur- 
żuazyjnemi. B. poseł Marek, po dłu 
giej chorobie, wrócił znów do czyn- 
nej pracy na polu społecznem i po- 
litycznem. 

Na terenie powiatu warszawskie 
go odbył się wielki zjazd klubu BB. 
na którym postanowiono jako kan- 
dydatów na posłów wystawić Dag- 
niewskiego, Hassa i Kasperowicza. 

PPS. dawna frakcja zdecydowa- 
ła pójść do wyborów samodzielnie. 
Z pośród wybitniejszych działaczy 


Orte. rpg 
r SEM TEE Ay TRAS 


7 powodu taktyki 


PPS. d. frakcji kandydować będą: 
Jaworowski w Warszawie, Praus- 
sowa w Łodzi, Marjan Malinowski 
w Lublinie, Janusz Gorzechowski w 
Płocku, Downarowicz w Cicehano- 
wie i Pączek w Ostrowcu. 

Trwające od dłuższego czasu na- 
rady przedstawicieli sjonistów i cr- 
todeksów nie doprowadziły do żad- 
nych, pczytywnych wyników. U- 
tworzenie wspólnego bloku żydow- 
skiego jest rzeczą wątpliwa. 

Wezoraj w Grudziądzu obrado- 
wały organizacje stanu średniego, 
które wypowiedziały się za jedną H- 
stą poiską na Pomorzu. Również w 
Gdyni odbyło się posiedzenie związ- 
ku towarzystw społecznych. Uchwa- 
lone, między innemi, PE do wy- 
horów pod hasłem: „Ani jeden nie- 
miec posłem i senatorem pras'aroj 
ziemi pomor skiej“. 


Korfenty oskarżony a ss7usiwa, 


WARSZAWA 29,9. Dzisiejszy 
komunikat P. A. T. przynosi nastę- 
pujące informacje: 


Na skutek skargi, wniesionej 
przez władze nadzorcze banku ślą- 
skiego oraz po sprawdzeniu w do- 
chodzeniu podstawy tej skargi, pro- 
kurator sądu okręgowego w Katowi 
cach zarządził zatrzymanie w dniu 
26 września b. r. b. posła na sejm 
śląski Wojciecha Korfantego. Dnia 
27 bm. sędzia śledczy dopatrująe 
się w inkryminowanym Korfante- 
mu czynie cech przestępstwa, prze- 
widzianego w art. 591 k. k. (oszus- 
twa) zastosował do niego zgodnie z 
art. 165 k. k. środek zapobieg awczy 
tymezasowy areszt. W dochodzeniu 
prokuratorskiem znajdują się jesz- 
cze sprawy ze skargi przeciwko 
Korfantemu o przestępstwo natury 
kryminalnej. 


P. KOREANTY OSADZONY 
W BRZEŚCIU NAD BUGIEM. 
KATOWICE, 29. 9. Ze źródła u- 


rzędowego dowiadujemy się, że a- 
resztewany p. Korfanty został oneę 
daj wieczorem oddany w reece władz 
więzienia w Brześciu aad Bugiem. 
* %* sk 

WARSZAWA, 29. 9. (wi.) Peli- 
cja polityczna zwróciła żonie Kor- 
fantego prywatną korespondoneję 
jej męża, oraz wydawnietwu głów- 
ne księgi i kwity. 

* 3% % 
DEMONSVRACYJNY STRAJK 
NA ŚLASKU „W OBRONTEĆ 
KORFANTEGO ZAWIÓDŁ. 

KATOWICE, 29. 9. (wt.) Zapo- 
WAY, na dziś strajk na terenie 
G. Ślaska doznał zupełnego fiaska. 

Dziś, jako w dniu imienin woje- 
wody śląskiego Miebala Grażyńskie 
go, cd samego rana zbierały się w 
województwie delegacje robotnicze 
i organizacje społeczne. które skła- 
dajac życzenia, zapewniały wojewo 
de o poparciu społeczeństwa śląskie- 
go dla poczynań rządu marszałka 
Piłsudskiego. 


Rząd Rzeszy podnosi podatki 


i robi 


BERLIN, 29. 9. Na posiedzeniu 
rządu Rzeszy zapadła uchwala pod- 
wyższenia składek  ubezpieczenio - 
wych od bezrobocia z á i pół do 6 
i pół procent. Podwyższa ta ma na 
celu odelążenie budżetu państwa. 
Wobec gwałtownego wzrostu hezro 
bocia w Niemczech, będzie jednak 
konieczna dalsza subwencja pań- 

stwowa w wysokości 200 miljonów 
marek. 

Ażeby wydatek ten pokryć, a 
ponadto uzupełnić deficyt, jaki pow 


długi. 


stał w skutek zmniejszenia się wply 
wów podatkowy ch, postanowiono za 
ciągnąć za pośredniciw em banku 
rzeszy w bankach niemieckich kre 
dyt 450 miljonów marek na dwa la- 
ta. Postanowiono nadto podwyższyć 
t. zw. podatek ofiarny nałożony mna 
urzędników państwowych z 2 i pól 
na 5 procent. 

Ten program finansowy rządu 
Briininga spotka się z wielkimi 
sprzeciwami w parlamencie. 


poświątecznych. 


Cena 10 gr. 


Konto 65346 — Warszawa. 
Żeromskiego 73, tel. 23, 


WALKA Z SABOTAŻEM UKRA- 
IŃSKIM W MAŁOPOLSCE 


WSCHODNIEJ. 
Zamknięcie gimnazjum w Drohoby- 
czu. — Bomba w redakcji „Syłać 


LWÓW, 29.9. (wi) W DBorysia- 
wiu, w czasie rewizji u ukraińców, 
znaleziono u lekarza kasy  chorvch 
dr. Perleckiego 20 karabinów wuj: 
skowych. Perleckiego aresztowano 
Również aresztowano b. posła Ma- 
ksymowicza, inżynierów szybów naf 
towych Ozorkiewicza 1 Czerwińskie 
go, oraz kilkunastu studevtów, ucz- 
niów i harcerzy ukraińskich. Pozn- 
tem gimnazjum drokobyckie zostało 
opieczętowane. 

W gminie Sygniówka, ostatniej 
nocy trzech osobników navado ra 
wartownika, pelnineego s'użbę nu lo 
rze kolejowym i pohiło go dotkliwie, 
Sprawców napadu aresztowano w 
osobach braci Fiarusimów i Favary. 

W szeregu wsi: Dolżanka. Kipiat- 
ka, Chodaczów Mały i Zarvusa oliy 
ły się saimorzutne wiece ukrae:ńeńw, 
na których potępiono ukaje sa u aży 
stów i Ślubowano lojalność — wobec 
państwa polskiego. Również pod na 
ewkiem ludności ukraińskie] nastą 
pilo rozwiązanie stowarzyszenia 
„zuk“. 

Do redakcji ukraińskiej. komuna 

stycznej gazety „Syła” we fwowie 
TZYCONO wczoraj homhę, która w cza 
sie wybuchu spowocowiła požar- 
Szkody małe. Zamachu hombowego 
dekonaii nacjonaliści ukra'ńsey, któ 
rzy zemścili się za wnieszczenie n- 
ask, odsłaniających tajemnice u- 
kaaińskićj organizacji wojskowej. 


PAGNETY PRZECIW ZULAZ- 
NYM SZTACHETOM. 

BERLIN, 29. 9. Dziś po popołud 
niu w luna parku komuniści urzą- 
daili wiec. Przeciwko demonstran: 
tam intrwonjowała policja. Komu- 
niści uzbrojeni w żelazne sztachety 
wyłamane z ogrodzenia, używając 
ich jak dzid, stawili opór policji. któ 
ra musiala przypuścić atak na bag- 
nely. Aresztowano 45 prowodyrów. 


ZGON FEGLOMARSZAŁEA 
Leopolda Bawarskiego. 
BERLIN 29. 9. B Feldmarsza- 
łek leopold Bawarski, drugi syn 


król: u adwika Rawarskiego “amad 
dziś w Monachjum, przeżywszy 84 
lat. 


21-sza LOTERJA PAŃSTWOWA. 


18-ty dzień. | 
Pierwsze ciągnienie. 


WARSZAWA, 29. 9. : 

10.000 zł. na n-ry: 96425 141265. 

5.060 zł. na na n-ry: 27474 95927 1523814 
207349. 

3.000 zł. na n-ry: SĘ 35831 149372. 

2.600 zł. na n-ry: 1715 12253 69580 
832.10. 

1600 zł. na nery: 6544 10663 26948 
50625 69819 96652 113457 117336 
132659 171000 150.34 186017. 

RCA +7, na u-rv: 2782 15740 22911 29015 
5865i 58575 64951 81273 97988 110725 115377 
118819 130632 JZATTL 185087 175872 186478 
191495 197064 199472 199717 208646. 


tirugie eiągnienie. 


10.059 zł. na n-r: 19188. 

5.600 zł. na n-ry: 85386 202566. 

3.090 zł. na n-ry: 79161 88886 139351. 

2.060 zł. na nry: 11185 22725 35038 
89434 185429 157788. 

1.690 zł. na n-ry: 
125711 129034 148064 170601 195442. 

600 zł. na n-ry: 51025 71076 85699 
87008 88809 93062 85637 97891 108881 104694 
104731 124241 134215 153407 160926 176694 
177329 190432 192898 20219 202619 206635 


125378 


31275 32846 90245 
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W sobotę p. promjer marsza- 
łek Piłsudski przyjął red. nacz. 
„Gazety Polskiej“, p B. Miedziń- 
skiego i udzielił mu wywiadu, któ 
ry dzięki uprzejmości p. Miedziń- 
skiego zamieszczamy w całości. 


PO DWUTYGODNIOWEJ 
PRZERWIE. 


— Po dwutygodniowe) przerwie 
pozwolę sobie znowu zapytać pana 
marszałka o bieg jego pracy — ja- 
ko szefa rządu. — 

— Proszę pana cały wlaściwie 
jestem teraz w budżecie, który musl 
być ułożony na rok przyszły — i za- 
ledwie drobną cząstkę siebie mogę 
poświęcić na co innego. 

Bo — wie pan — z budżetem jest 
jedna bieda corocznie. Bieda ta po- 
lega na tem, że rząd musi przewi- 
dzieć dochody państwowe na rok 
następny, ażeby dopasowując się 
do nich ułożyć wydatki. 

Za dawnych,  przedwojennyca 
czasów sprawę tę prowadzono ina- 
czej: spokojnie  łatano niedobory 
nie czem innem jak pożyczkami — 
tak, że zadłużenia państwa rosły z 
dniu na dzień, a przynajmniej z ro- 
ku na rok. Teraz ten „ułatwiony“ 
sposób budżetowania nie idzie, bud- 
zetować trzeba, zaczynając od do- 
chodów. Ta zaś praca jest mocno u- 
trudniona nie przez co innego jak 
przez termin składania budżetu. 
Przewidywać trzeba dochody pv 
przeżyciu zaledwie jednego półro- 
cza, gdyż zaraz w październiku 
konstytucyjnie trzeba składać bud- 
zet. Ponieważ zaś dochody państw . 
we u nas, jako w kraju rolniczym 
właśnie są największe w końcu ro- 
ku kalendarzowego.  Przewidywa- 
nia to muszą być bardzo chwiejne i 
naturalna tendencją staje się «z 
nadto ostrożne obchodzenie się z 
dochodami. 


Pewnie, że zupełnie spokojnie 
możua byloby przenieść obowiązek 
składania budżetu do sejmu po 
grudniu, gdy pozostaje do skończe: 
nia roku budżetowego jeszcze 3 mie 
siące. Wtedy przewidywania mogą 
być oparte na mniej chwiejnych pod 
stawach, a zatem bardziej dosadne. 


NAWET BUDŻET PAŃSTWA — 
OKAZJĄ DO WYCIĄGANIA 
PIENTĘDZY. 


To też zawsze mnie dziwiła dziw 
na taktyka sejmowa, która w sto- 
sunku do budżetu chce dla pracy 
sejmu nad budżetem zająć pół roku, 
przeciągając swoją pracę w sposób 
panu zresztą znany — bez żadnej 
sprawności technicznej — szukają 
u rządu jedynie pieniędzy, pienie- 
uzy. pieniędzy dla siebie. 


przedłużania prae 
najczę - 


"i'en system 
sejmowych nad budżetem 
ściej zmusza ludzi rozsądnych do 
pracy na „chybeika*, do pracy, że 
tak powiem, aby naprawiać budżet 
copiero przy jego wykonywaniu. 
©» do mnie to odrazu wprowadzi- 
fem dla rządu mus oddawania bud- 
żetu dopiero w samym końcu paź- 
dziernika, to znaczy przedłużyłem 
możność robienia budżetu o jeden 
miesiąc. Wprowadziłem również 
drugi zwyczaj wykorzystywania 
pruwa prezydenta do odłożenia de- 
baty scjmowej nad budżetem jesz- 
cze o jeden miesiąc, tak by budżet 
wyglądał przyzwciciej, niż może wy 
glądać wtedy, gdy przewidywanie 
dochodowe opierać się musi jedynie 
na jakiemś „zgaduj zgadula”. 


ŚMIESZNOŚĆ PRACY BUDŻE- 
'TOWEJ SEJMU. 


Jeżeli zaś dodać do tego biuro- 
kratyczny system stosunku do bud- 
żetu, jaki dzięki temu powstaje, to 
powiem panu, dziwoląg, istniejący 
n nas jako zwyczaj, że po złożeniu 
budżetu, przed przeżyciem nawet 
ńwuch tygodni doświadczenia, za- 
czyna się praca nad nowym budże- 


Marszałek Piisudski © DU 


Nowy wywiad udzieiony p. B. Miedzińskiemu red nacz. 


tem; przyczem zaczyna się już nie 
od dochodów, ale od wydatków, któ 
re w tym wypadku osiągają 4 do 6 
miljardów. I cały rok trwa praca 
ned obcinaniem budżetów wydatko 
wych. System ten tak śmieszny sam 
w sobie przeczy właśnie głównej 
zasadzie, że budżet musi być ułożo- 
ny według dochodów, a nie według 
wydatków. 


Praca nad przełamaniem tyeh 
śmiesznych i nonsensowych żwycza- 
jów i obyczajów, wyrosłych na tle 
naszego chorego parlamentaryzmu 
nie jest — proszę pana — łatwą pra 
cą. kaz kiedyś — pamięta pan — 
udało mi się ją przełamać do pew- 
nego stopnia; robiłem to jednak na 
gwałt i w pośpiechu, teraz zaś pra- 
cuję nad tem con amore, choć nie 
mamy tych dodatnich stron, jakie 
były w czasie, gdyśmy już wyzyski 
wali pożyczkę, która była w obiegu. 


BUDŻET BEZDEFICYTOWY. 


— Czy natomiast nie będzie w 
tym roku ulgą to, że nowy sejm zbie 
rze sią dopiero w grudniu? — 

— ‘Oczywiście — dotychczasowy 
okres budżetowania przedłuża się 
tym razem o cały miesiąc, natomiast 
większem utrudnieniem dla wykoń- 
czenia budżetu jest czas dość ciężki 
gospodarczy, w którym mamy do 
czynienia i który całkiem nie jest 
podobny do tego okresu, kiedyśmy 
mieli w rozporządzeniu wieikie su- 
my, pochodzące z pożyczki. 


Powiem panu odrazu, że rok bud- 
Żetowy niechybnie zamkniemy bez 
deficytu, ale osiągnąć to można je- 
dynie dzięki bardzo uciążliwej pra- 
cy nad osiągnięciem celu: bezdefi- 
cytowego budżetu. 


Przy wszelkich naukach naszego 
budżetu tegorocznego, które dotąd 
czyniłem przy pomocy pana mini- 
stra skarbu dochodzą zawsze do te- 
go samego wyniku, że nad naszym 
tegorocznym budżetem jak zmory 
ciążą 3 specjałne obciążenia. Pierw 
sze obciążenie — proszę pana — po- 
lega na niezwykłej trudności robie- 
nia budżetu produkcyjnym, a nia 
przejadanym, to znaczy ściśle ga- 
żaowym. 


135 MILJ. NA PODWYŻSZENIE 
PŁAC URZĘDNICZYCH. 


Trzeba panu dobrze pamiętać, 
dla zrozumienia tej strony rzeczy, 
że wydałem dzięki pożyczee ame- 
rykańskiej z górą 135 miljonów na 
podniesienie płac urzędnikom. 135 
miljonów więc, wydane z pożyczki 
obetąża potem budżety normalnie 
bezpożyczkowe. W roku przeszłym, 
gdy dochody państwa doszły do nie- 
znanej poprzednio wysokości; prze 
kroczyły 3 miljardy, dochody ten 
nadmiar pokryły, tak ,że za rok 
przeszły budżet wytrzymał nawet 
wszystkie szkody, które nam zrobi- 
ły mrozy w zaprzeszłej zimie, a 
które jednak dochodziły do 70 mi- 
łjonów. Natomiast w tym roku już 
to obciążenie zwyczajne silnie daje 
się we znaki budżetowi. 


Dodam do tego, że to powiększe 
nie o 135 miłjonów, zrobiono wbrew 
moim doradom, wbrew moim chę- 
ciom, gdyż ja juz wtedy ostrzega- 
łem przed odka nierozsądnem 
maszerowaniem naprzód z gazami. 

Co prawda w owe tuste lata są- 
dzono, że się da przeprowadzić pod- 
wyżki podatkowe, które umożliwią 
wyciągnąć budżet tak nadmiernie 
wyrosły. Lecz jak pan wie sejm 
spokojnie po swojemu załatwiał 
sprawy, podwyższając uchwałami 
doc TE 1 czyniąc w ten sposób bud- 
żet zupełnie komiczny, całkiem nie- 
zdatny do wykonania 


TRZY ZMORY BUDŻETU. 

Podwyższone więe dochody cel- 
ne, które akural spadają; podwyż- 
szono dochody monopolowe, które 


żecie 


akurat się zmniejszają; podwyższo- 
no dochody z kolei, która dochodów 
nie daje. Jeónem słowem robiono z 
budżetem hocki klocki, czyniąc real 
nem zaś podwyźszenie wydatków 
na sejm, to jest na panów posłów, 
zgodnie zresztą 4 zasady, że po u- 
cawałeniu budżetu trzeba dać pie- 
niędzy, pieniędzy, pieniędzy i dla 
panów posłów. 

W ten sposób pobcżne zamiary 
rządu spelzły na niczem, a obciąże- 
nia pozostały w całej sile. 


Drugiem obciążeniem waszego 
budżetu tegorocznego jest tak zwa- 
na interwencja na ceny zboża, która 
kosztuje miesięcznie od 3 do 3 i pół 
miljona, eo roeznie daje około 40 
miljonów dodatkowego wydatku. 
Nie dość tego jeszcze i trzecia dziu- 
ra dość duża w związku z wytężoną 
pracą nad zjawiskiem bezrobocia. 
Prawda, że ta praca dała jednak w 
rezultacie bardzo wielkie zwycięs- 
two, gdyż liczba bezrobotnych spa- 
dła w ciągu ostatnich miesięcy wię- 
cej niż o 100 tysięcy, spadając pra- 
wie do ezasów normalnych. Ale że 
to kosztuje, to kosztuje. 


To są, proszę pana, trzy obciąże- 
nia budżetowe bardzo silne į bardzo 
utrudniające dojście do głównego 
celu:  bezdeficytowego budżetu. 
Niechybnie na mnie spadła łatwiej- 
sza praca, niż na pana Sławka, 
łatwiejsza dłatego, że stoimy obec- 
nie przed tiusiszemi miesiącami 


niź były miesiące letnie. Jednak 
praca nad naprawą szkód _ zrobio- 


nych za lat ubiegłych nie jest wea- 
le łatwa. 


O LEPSZĄ PRACĘ SEJMU. 


Gdy zaś wrócę do budżetowania 
przeszłego roku — to główną kwe- 
stją nad którą zastanawiać się te- 
raz ciągle maszę jest określenie gło 
balnej sumy, którą budżet się zam- 
knie. Dotąd nie jestem zupełnie pew 
ny na czem się zatrzymam, ehciał- 
bym odciągnąć tę chwilę na dalsze 
nieco terminy, skracając w ten spo 
sób przeprowadzenie budzetu w de- 
talach. 

Pragnąłbym przytem bardzo, a- 
żeby bezsensowny październikowy 
termin dla budzetu został w jaki- 
kolwiek sposób zniesiony, aby moż- 
na było budżet składać dopiero w 
styczniu — aby można było zmusić 
sejm do umiejętniejsacj w przyszło- 
šeci pracy nad budżetem. To jednak, 
jak pan rozumie zalezy od tego, czy 
wyborcy przestaną wybierać oczaj- 
duszów, płatnych łajdaków i ludzi, 
którzy mają jechać do Warszawy 
dlatego, ażehy być „nadszoferem, 
nadprezydentem, nadkonduktorem i 
nadfinansista“. W każdym razie 
powiedzieć panu mogą, że budżet 
tegoroczny zamknięty będzie bez 
deficytu 1 że tak samo zupełnie po- 
stąpię z przyszłym budzetem. 


— To pan marszalck w ostatnich 
czasach obciążony byt głównie pra- 
cą nad budżetem? 


— No to pan się grubo myli. Je- 
stem przecież po 4 tygodniach skoń 
czonych okresu wyborczego i moja 
praca nad szanownynu byłymi po- 
słami ustać niec może Przedewszy- 
stkiem zanotować muszę ogromną 
swoją radość, że sądownictwo idzie 
mniejwięcej w ten sam sposób, jak 
jabym sobie życzył i to — muszę pa 
na zapewnić — bez żadnego nacisku 
z mojej strony. 

Bo jeszcze raz panu powtarzam, 
że to dziwaczne pojęcie zupełnej 
bezkarności panów posłów, sięgają- 
ce tak daleko, że żaden z nich nię 
może być ścigany sądownie nigdy i 
w żadnym wypadku — nawet do- 
chodzenia sądowe nie są dozwolone 
w stosunku do nich — że zjawisko 
to tak niecne i nikczemne musi prze 
dewszystkiem obrażać poczucie spra 
wiedliwości, nie mówiąc już o stałej 


państwa. 


„Gazety Polskiej“. 


demoralizacji, coraz bardziej zwięk 
szającej się w tej uprzywilejowanej 
grupie ludzi. Demoralizacja ta od 
czasu istnienia Polski tak się po- 
większyła, a panowie posłowie tak 
się rozbestwili, że ja gdy przysze- 
dłem do władzy postawiłem so- 
bie za zadanie rozbić tę aberacją 
myślową panów posłów, jakoby 
mieli prawo szydzić z praw przy: 
zwoitości i ze wszelkich norm, ce: 
nionych przez ludzi. 


Dlatego też zaszydziłem wyraź- 
nie ze wszystkich płaszczyków, w 
które ci panowie chcą ubierać swo- 
je nieme postępowanie. Jeżeli cze- 
goś żałuję, to niestety powolności 
w procedurze sądowej, która może 
nie nadąży za krótkiem terminem, 
wyznaczonem na „karność* panów 
posłów. Lecz przynajmniej te nie- 
chlujne stworzenia wysiedzą się 
należycie w więzieniu i nauczą się 
może trochę dyscypliny, stosowa: 
nej do nich, może trochę tej durnej 
aberacji myślowej panowie „pyska- 
cze“ zagubią. 


Zresztą proszę pana te dwa tygod 
nie przepracowałem nad jednem 
jeszcze zjawiskiem, związanem z pa 
nami posłami. Jak pan wie, pano- 
wie posłowie, którzy byli urzędnika 
mi państwa, mają prawo do powro- 
tu do służby państwowej natych- 
miast po zakończeniu swojej jakoby 
„slużby”* w sejmie. Panowie ci, na- 
turalnie jako uprzywilejowani, wra 
cając do służby nie chcą służyć 
wcale, pobierając jednak odpowied- 
nie uposażenie; jeszcze raz: pienią- 
dze, pieniądze, pieniądze i tembar- 
dziej, że im się zwyczajnie chce pro 
wadzić swoje nieene życie a zatem 
kandydować raz jeszcze 


Sytuacja wytwarza się taka, że 
posady, które niegdyś ci panowie 
zajmowali są zajęte i jakoby pań- 
stwo wtedy powinno dla tych b. u- 


* rzędników i b. postów razem wyrzu 


cać z posad ladzi, którzy tam 
pracowali na rzecz panów, którzy 
nie chcą pracować, albo teź wyszu- 
kiwać fikcyjne posady, na których 
ci panowie nie będą pracować, a jed 
nak pobierać gażę. Tych panów oka- 
zało się do 40. Panowie ministrowie 
wraz że mną mieli sporo pracy nad 
temi dokuczliwemi sprawami. Wy- 
braliśmy jednak jako tako nieobeią- 
żające jak dotąd skarbu więcej niż 
tylko jednomiesięczną gażą. Ten 
więc haniebny proceder tak zwa- 
nych byłych posłów rozciąga się —- 
jak pan widzi— we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego. 


I nad tem wszystkiem szef gabi- 
netu musi pracować. Niech mi pan 
wierzy, że pr acuję jaknajgorzej dla 
panów byłych posłów, ażeby przy- 
najmniej niecność życia tych anana- 
sów wylazła na zewnątrz. 


YE 


Gruźlica płnc jest nieuleczałną I e0- 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci. wia 
ku i stanu, kosì miljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób piuenyeh, bronchitu, 
uporczywego, mączącego: kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plwo 
ciny wzmacnia organizm i samopyczu 
cie chorego oraz powięssza wagę ciala 
i usuwa Bhana 
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E Uyskotliwe listeczki odrywają 
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| 2a ciepłem, zielenią i słońcem. 


4 z płyt gramof. 13.00. Kor meteor. 
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MAŁY FELJETON. 


Jesień. 


Pod względem astronomicznym, 
na północnej półkuh jesień zaczyna 
się dnia 23 września, kiedy przypa 

jesienne zrównanie dmia z nocą 
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< 
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i trwa ona do 22 grudma, kiedy 

dzień jest najkrótszy. 
Pod względem meteorologiez- 
nas 


nym za jesienne uważa się u 
miesiące: wrzesień, pażdziernik  t 
listopad. W naszym polskim klima- 
cie jednak nieraz już w pierwszej 
połowie września niebo i cały kraja 
braz nabierają cech jesiennych. A 
| już w połowie listopada najczęściej 
| gaczynu Się u nas zima. 


Pro z 


Spokojna i uśmiechmęta przycho 
dx zwykle o tym. czasie majestatycz 
nie jesień na znojną ziemacę piastow 
4 ska, która — jak mówi poeta — „nie 
| sie jej w dami srebrną pól tkaninę". 


Bogata polska jesień otwiera 
przed nami na oścież ogrody, pack- 
nące oszałantiującą wonią _ dojrza- 
dych owoców i błyszczące promienia 
mi jesiennego słońca. Iskrzące, pro- 
nienne jesienne powietrze prz zetyka 
ją srebrne niteczki „babiego lata“, 
łyskające pod światło jak czarują- 
cy hajt tęsknoty, usnuly z west- 
cimeń i miłych wrażeń. Pożółkłe, 
się 
bezgłośnie od gałęzi drzew i spływa 
Ją ma ziemię, jak złote łzy. Wysuszo 

na zicleń lqk ma w sobie jeszcze Ich 
- i rumieniec życia, który zagaśnie 
ednak niedługo. 


i zacznie się wtedy inna jesień. 
Bienia obdaria już z wszelkiego o- 
dzienia, czernić się będzie i żałobnie, 
różno bar wnych 
lisa sterezeć boda, nagre, wichry po 
| sępne straszyć będą swem wyciem, 

a deszcz żałośnie dulnic będzie po 
szybach, To wszystko przywiedzie z 
sobą jakiś dziwny smąt ı tęsknolę 


I mic dziwnego, albowiem z odej 
ściem lata mija roześmiana weso- 
| dość życia, a serce przejmuje szara 
_ jak niebo jesienne melancholja. 


nika. 
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rogram radiowy. 
WARSZAWA. 


Wtorek 30 września. 

i1.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
1153. Sygnał czasu 4 Warsz. 12.10. Ay 
o 
Oni. d. e. muz. gramof. 15.15. Kom. go- 
spodarczy. 15.50. Odczyt p. t. „Polskość 
w zabytkach Gdańska. 16.15. Muzyka z 
płyt gramof. 17.10. Chwilka lotnicza. 
| 1235. Odczyt p. t. Federacja Alpejska. 
mo. Koncert popol. Wyk. ork. P. R. 
18.0. Rozmaitości. 19.20. Giełda ro!ni- 
Ma, 19.90. Prasowy dziennik radjowy. 
1950. Opera z Poznania. W przerwie 
tenert teatrów miejskich i program na 
dzień nast. Po operze felieton p. t. 
pieka nad ofiarą. Kom. meteor. aait. 
short. oraz kom. Z DOLNE 3 Kraj. 
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_ Konkursu Awionctek LOPP 


| CZOPKI HEMGROIVALNE 
| „Varieoł* (z kogutxiem) 


Taneri ból, pieczenie, swędzenie, 
| krwawienie, zmniejszają guzy (Żylaki). . 
Sprzedaja apteki. 


E naaa” 


Na naszym odcinku wyborczym. 


Wielkie zebranie B. B. w Radomiu. 


Ubiegłej niedzieli wobec wypel- 
nionej sali teatru „Rozmaitości“ od 
było się zebranie informacyjne BB. 
o charakterze pierwszego wiecu 
przedwyborczego. 

Zebranie zagaił prezes komitetu 
grodzkiego p. rej. Rogulski, poczem 
b. sen. Miciński wyglosił obszerny 
referat programowy, ujmując w 
przeszło godzinnem przemówieniu 
wszystkie  charakterystyczniejsze 
momenty naszej sytuacji gospodar- 
czej i politycznej oraz treściwie i 
przekonywująco streszczając histor 
ję dotychezasowego sejmowładztwa 
1 przyczynę, dla której idziemy do 


nowych wyborów. Dużo miejsea w 
referacie swym poświęcił p. sen. Mi 
ciński zagadnieniu ustrojowemu 
państwa, a często, przerywające mo 
wę oklaski pełnego audytorjum, by- 
ły najlepszym sprawdzianem, że mó 
wił przekonywująco i że zebrani 
wywody jego podzielają. O stanowis 
ku i zadaniach pracowników pań- 
stwowych mówii p. Stępniewski, 
wskazując, że rzesze pracowników 
umysłowych idą w zgodnym ordyn- 
ku w trosce o przyszłość Państwa 
za wskazaniami wskrzesiciela Pol- 
ski i jej czułego strażnika, marszal- 
ka Piłsudskiego. 


Uroczysty obchód 25-lecia walki 


o szkołę polską w Kizlcach. 


Odbyły się w Kielcach dwudnio- 
we uroczystości obchodu 25-leeia 
walki o szkolę polską, połączone ze 
zjazdem b. uczestników strajku 
szkolnego. Uroczystości te przybra- 
ły charakter ogólnonarodowy i mia- 
przebieg imponujący. 

Obchód rozpoczął się w ubicelą 
sobotę. W dniu tym w uroczysto- 
ściach braia udział wyląecznie mło- 
dzież gimnazjów i szkół powszech- 
nych. 

O godz. 10-ej rano w kościele 
katedralnym odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, po którem młodzież 
udała się do kina „Palace“, gdzie 
odbyła się akademia. 

Na wstępie odegrany został 
hymn narodowy. poczem prezes ra- 
dy miejskiej, Massalski wygłosił 
dluższę przemówienie, charaktery- 
zująe znaczenie strajku szkolnego. 
Następnie przemawiał "wizytator 
Bzowski. Na część koncertową zło- 
Żyły się popisy chóru  seminarjum 
męskiego pod batutą prof. Rosiń- 
skiego, oraz chóru seminarjum żeń- 
skiego. pod batutą Stomkowskiego. 
Na zakończenie odegrana została 
sztuczka, której treść oparta byla o 


dzieje strajku w 1905 r. 

W drugim dniu, w niedzielę, u- 
roczystoścćci przybrały charakier o- 
gólny. O godz. 11.30 w kościele św. 
"Trójcy odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo, z udziałem władz pań- 
stwowych z wiecwojewodą Kroc- 
blem na czele, prezydentem miasta 
Cichowskim, przedstawicieli orga- 


nizacyj społecznych, młodzieży i 
publiczności. 


Po nabożeństwie ulicami rnia- 
sta ruszył imponujący pochód, skła- 
dający się z 6.000 osób, z udziałem 
członków strajku ze sztandarami i 
transparentami. 

Następnie poehód udał się na 
plac marszalka Piłsudskiego i pod 
płytę nieznanego żołnierza, gdzie 
Pd złożyli b. czlonkowie straj- 

u. 

O godz. 1.30 w klubie urzędni- 
ków państwowych odbyła się aka- 
demja. Przemówienie wygłosił pre- 
zes rady miejskiej Massalski. 


W godzinach popołudniowych 
odbyło się posiedzenie b. ezłon- 


ków strajku, a następnie w klubie 
urzędników państwowych bankiet. 


Wagrodzenie zawodników akcji obrony 
przeciwgazowej w Radomiu. 


W niedzielę, dnia 28 odhył się w 
sali kinoteatru „Corso“ uroczyste 
wręczenie nagród uczestnikom eli- 
minacyjnych zawodów obrony prze- 
ciwgazowej. Przy lieznym udziale 


publiczności, komisja w osobach dy- 


rektora państwowej fabryki masek 
p. Godlewskiego, dowódcy 72 p. p. 
pułk. Kawińskiego, naczelnika wy- 
działa wojskowego P.K.P. Monowi- 
ta inspektora wojewódzkiego ligi 
obrony przeciwgazowej por. Tokar- 
skiego, wręczyło zawodnikom cenne 
trzy nagrody i siedm nagród w po- 
staci dyplomów. Wynik zawodów 
przedstawia się następująco: 1 na- 
grodę zegarki srebrne z dedykacja- 
mi, otrzymała drużynakolejowa: pp. 
Piwowar. Jagielski, Korus, Rutkow 
ski, Fołtyń, Chwaliński, Brzeski -—— 
2 nagrodę, srebrne papierośnice z 
dedykacjami, otrzymała drużyna 
państwowej fabryki masek: pp.. 
Zdunek, Gidziński, Jędrzejewski, 


Poza konkursem, zdobyła drugą 
nagrodę drużyna?72 p.p. za eo uzyska 
ła dyplomy honorowe. 

3 nagrodę, maski przeciwgazowe 
zdobyła drużyna fabryki tytoniu: 
Oleksow, Tuzimek, Orgasiński, Ro- 
gala, Janas, Czajka. 

Pozostałe drużyny uzyskały dy- 
płomy honorowe. 

Przy rozdziałe nagród, komisja 
pokonać musiała nielada trudności. 
Debatowano cztery godziny nad 
sprawiedliwością oceny i wreszcie 
rozdzielono nagrody po dokładnem 
rozważeniu zasług i wysiłków dru- 
Żyn. 

Wygłosili przemówienia pp.: dy- 
rektor Godlewski, dowódca garnizo- 
nu pułk. Kawiński i inspektor To- 
karski. 

Mówcy scharakteryzowali tre- 
ciwie doniosłe znaczenie akcji obro- 
ny przeciwgazowej, zwracając się do 

zawodników z gorącym apelem dal- 


Sętowski, Staniewski i Łukasiewiczszej pracy. 


Panvętaimy o przeglądaniu list wyborczych. 


Z dniem 27 bm. zostały wy- 
łożone do przejrzenia spisy wy- 
boreów do sejmu i senatu w loka- 
iaeh urzędowych obwodowych 
konrisyj wyborczych, wymienio- 
nych w publicznych ogłoszeniach 

Z dniem tym ti. 27 września 
rozpoczyna się 14-dniowy okres 
reklamaey jny do 10 października 
br. włącznie, w którym wszyscy 
wykorey -mają prawo przegląda- 
nia spisów wyborców i wnosze- 
nia odpowiednich reklamaeyj. 

Stwierdzenie, czy uprawnio- 


ny do głosowania wyborca został 
zamieszezony na liście wyborczej 


jest pierwszorzędnej wagi, albo- 
wiem osoba pominięta w liście 


mogłaby być w 
dopuszczoną do 


wyborczej nie 
dniu wyborów 
głosowania, 

Sekretarjat bezp. bloku współpr. 
z rządem w Radomiu udziela w tej 
sprawie wszelkieh informacyj i po- 
mocy w godzinach od 9 do 15 i od 
18 do 20, ul. Żeroriskiego (Luhel- 
ska) Nr. 25, front I piętro. 
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Z Radomia i oai cy. 


(r) Poświęcenie sztan3aru cimo. 
im. dra Chałubińskiego.  Ubiegłej 
niedzieli odbyło się poświęsenie 
sztandaru gimnazjum im. dra C'ha- 
łubińskiego. Uroczystość poprzedzi- 
ło nabożeństwo w kościele po-bernar 
dyńskim; mszę św. celebrował ks. 
rektor Bielski. Podczas uroczystości 
wręczenia sztandaru przemówił w 
słowach serdecznych p. dyr. Małuja 
i p. dyr. Mroczkowski, który w imie 
niu najstarszych profesorów dawnej 
jesząze szkoły handlowej złożył hołd 
pamięci Ś. p. dyr. Prospera Jarzyń- 
skiego, twórcy pierwszej szkoły pol- 
skiej w Radomiu. Imieniem komite- 
tu rodzicielskiego przemawiał p. pra 
zes Kieszkowski. 

Uroczystość zakończono wbija- 
niem gwoździ, przyczen pierwszy 
gwóźdź honorowy wbiła p. dyr. Ja- 
rzyńska. Przed rozejściem się doko- 
nano wspólnej fotografji. 


(r) Nasze drogi. Numer wrześnio 
wy „Naszych dróg", wydawanych w 
Radomiu, zawiera bogaty materjal 
regjonalny, list b. sen. Nowaka do 
duchowieństwa polskiego, oraz dane 
z ruchu personalnego nauczyciel- 
stwa w powiecie. 


(xr) Zabawa. Stowarzyszenie re- 
zerwistów i b. wojsk. urządza w so- 
botę 4 października br. o godzinie 10 
wieczorem zabawę w sali, ośrodka 
P.W.i W.F. ul. Jacka Malczewskie- 
go 15. (koszary) na cele kulturalno- 
oświatowe stowarzyszenia. Przygry 
wać będzie orkiestra wojskowa 72 
p-p- Bufet doskonałe zaopatrzony 


we własnym zakresie. Ceny niskie. 

Wejście dla członków stowarzy- 
rzyszenia 1 zł., dla nieczłonków 2 zł. 
Członkowie stowarzyszenia welo- 
dzą na salę bez zaproszeń. 


Kino-teatr „CÓR50% — Radom 


Od ania 29 września 


Karuzela życia 


w rolach głównych: lza Norska 
i Harry Cort. 


Na scenie REWJA Na scenie: 


Z Kiels i oeknlicy. 


(k) Posiedzenie rady miejskiej. We 
wtorek dnia 30 b. m. o godz, 7.30 wiecz. 
odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie 
rady miejskiej. Porządek dzienny obei- 
muje: 1. Komunikaty prezydjum rady 
i magisiratu. 2. Odczytanie uchwał pow 
ziętych na poprzedniem posiedzeniu. 3. 
Sprawa zmian i uzupełnień w budżecie 
na 1930-31 r. 4. Statut o dopłatauch dro- 
gowych.5.Zaliczeme lat poprzedniej pra 
cy do wysługi lat pracownikom: a) 
Chagowskicemu Gracjanowi, b) Solar- 
skiemu Adamowi, e) Zawadzkiemu Wa 
ceławowi. 6. Zatwierdzenie umów dzier 
żawnych: a) 4000 mtr. kw. gruntu na 
Młodzianowie firmie „Limanowa, b) 
tartakn miejskiego. 7. Umorzenie prä- 
eownikom miejskim zapomogi, wypła- 
eoncj im w wysokości jednomiesięcz- 
nej pensji w 1929 r. 8. Wolne wnioski. 


| Kiıno-te tr dźwiekowy „SWIT” 
RADOM. 


Od poniedziałku 29 wrześn a 


Upadły Anioi 


w roli głównej: 
Nancy Carroll i Garry Copper, 


Kino-ieastr „ODEON“ - Radom. 


Od poniedziałku 29 września 


W ogniu i poiskach krwi 


w roli głównej: 
Rudolf Klein i Anna Luts. 
I. 


„Ulubienica Załogi* 


z Clarą Bow. 


Reklama jest dźwignią 
handlu ! 


/ 


Rain 5 r E E 


Zycie gospodarcze. 
GIELDA. 


Warszawa, 29. 9. 
Warszawa Dol. 6.98 
Nowy Jork 8.912 
Londyn 43.35 
Paryż 35.01 
Wiedeń 125.92 
Praga 26.47 i pół 
Włochy 46.72 i pół 
Belgja 124.38 
Szwajcarja 173.11 
Flolandja 359.87 
Oslo 288.75 
Stokholm 239.08 
Berlin 242.36 
Dol. War. pr. obrt. 8.98 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 55.50 
4-ro proc, Poż. Inwest. zł. 110.00 
4 i pół Ziemskie Kredyt. zł. 54.75 — 
Jendencja mocniejsza. 


AKCJE. 


Warazawa, 29. 9. 

Bank Ilandlowy 110.00 
Bank Polski 162.00 
Częstocice 32.00 
Klucze 76.00 
Cukier 31.00 
Węgiel 40.50 
Lilpop 25.00 
Starachowice 11.0 
Zieleniewski 30.50 

Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


ź Poznań, 29. 9. 

Żyto cena tranz., 18.00 

Żyto cena orjen. 17.25 — 17.75 

Pszenica 25.00 — 26.75 

Mąka żytnia 70 proe. 28.00 

Mąka pszenna 65 proc. 4500 — 46.50 

Otręby żytnie 11.00 — 12.00 

Otręby pszenne 13.50 — 14.50 

Rzepak 45.00 — 47.00 

Ziemniaki jadalne 2.50 — 2.80 
Usposobienie słabsze. 


d 
~ „USUWA NAJUPORCZYWSZY 


W. BÓL GŁOWY 


Ostrzeżenie 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „COGUTKIEM* „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi- 
nalnych opakowaniach Gąseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
roszków z „IKogutkiem* „Migreno - 
ervosin* zwracajcie uwagę na opako 
wanie i odrzucajcie uporczywie pole- 
cane proszki łudząco do naszych po- 
dobne. Oryginalne opakowania po 
proszków — pudełko 75 groszy. 


Tabletki od Bólu Głowy 


. 
„Kcqułek-Migreno- Rervosin" 
(202 0,5.) 


Na każdej oryginalnej łablafte fes 
wyhacz nans. MIGRENO-NĘRVOSIN" 
DUIAA NIFO Oaar g 
APTEKA Maa A. GASECHIEGO, — WARSZAWIE. 


Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, 100- 
gą używać proszek „KOGUTEK” „MI 
GRENO - NERVOSIN*. w formie ta- 
bletki. Opakowania po 20 labletek w. 

udełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
letek.  „Kogutek - Migreno - Nervo- 
slo“ w oryginalnem opakowaniu Głą- 
seckiego. - 


Na rok szkolny 
ksiażki srkolne 
przybory uczniowskie 
materjały piśmienne 
— KSIĘGA.NA POWSZECHAA — 


W. LISICKI 


Żeromskiego 40. 


p DEM AE m Pa 
UWAGA: Dla biur wielki wybór ma- 
tarjałów kancolaryjnyeh. 


HUTY LUSTRZA 


WYRAB IA JĄ: 3 | 
ornamentowe, katedrałre, dachowe, druciazi, dachówki, posedzki, izolatory, 


To = = mm Wz 


Szkło szybowe lane: 


231 NEPEAN: (> 


«a . i : + aa a OREW 


SERCE) AI REEN a cy 
Z BZP PARZYSTE 


© RADOM, Nowy 


n z 


Niezdarna plotka. 


Zwolnienie za kaucją z więzienia 
b. posłanki Kosmowskiej nie wywołało 
— wbrew nadziejom przywódców i en- 
decji — najmniejszego eniuzjazmu na- 
wet w szczupłych szeregach partyj opo 
zycyjnych. Co prawda, jeden i drugi 
były poseł, w poczuciu „4awodowej so 
lidarnośei*, składał gratulacje p. Kos- 
mowskiej, że ramię sprawiedliwości tak 
eględnie się z nią obeszło, P Daszyński 
uronił łezkę, napisał sentymentalno— 
patetyczny liścik i czule uściskał „pa 
nine rece“. Pozaiem jednak opozycyj- 
na prasa umieściła jedną — drugą no- 
tatkę i więcej nie było już o czem pi- 
sać, tembardziej, że gładkie słówka nie 
są w możności przesłonić wyroku sądo 
wego, ciążącego na tej sprawie. 


Utartym tedy obyczajem prasa en- 
decka spróbowała nadać tej sprawie 
posmak „sensacyjny“, ażeby tą drogą 
przemóc zimną wzgardę, jaką  spole- 
czeństwo okazało wobee  nieodpowie- 
dzialnej i zuchwałej gadaniny p. Kos- 
mowskiej na wiecu w Lublinie. 


Otóż warszawskie pisma endeekie po 
dały wiadomość, jakoby b. premier 
prof. dr. Kazimierz Bartel miał b. po- 
słance Kosmowskiej złożyć wizytę gra- 
tulacyjną z racji jej tymczasowego 


zwolnienia z wiezienia. Notatka 
była napozór „nie wiele mówią 
ca, alo w grancie rzeczy obli- 


czona na to, ażeby właśnie „powie- 
dzieć dużo”, ażeby stworzyć kłanniwą 
sugestję, że pogląd na sprawę b. posiau 
ki Kosmowskiej w obozie marszałka 
Piłsudskiego nie jest jednolity, skoro 
b. premjer manifestuje względem Dp. 
Kosmowskiej odmienne zapatrywania, 
niż sąd i społeczenstwo. 

Atoli ów „pomysł“ endecki okazał 
się o tyle niefortunnym, że prof. Bar- 
tei wogóle w dniach osłatnich bawił po 
za Warszawą, a więs nie mógł nikoinu 
składać żadnych wizyt. W szczególanoś 
ci zaś — nie złożył wizyty p. Kosimow 
skiej. 

Kłamstwo miało zbyt krótkie nogi. 
Dziś prasa opozycyjna sama wyczuwa 
cały niesmak, cechujący zachowanie 
się p. Kosmowskiej w Lublinie, nic 
śmie wice bezpośrednio targnąć się na 
powagę sądów itzeczypespolitej, ale 
również nie śmie — wobec stwierdzone 
go kłamstwa endeekicgo, zabierać gło- 
su na ten temat. A to milezenie opozy 
eji na temat opowiadanej poprzednio 
„wizyty prof. Bartla“ — jest najwy- 
mowniejszem przyznaniem sie do winy. 

D. 


Wacław Sieroszewski o udżwiekowien u swego IUMU 


„Na Sybir” 


Wacław Sieroszewski przyje- 
chał już z Berlina, gdzie osobiście 
asystował przy rozpoczęciu pracy 
nad udźwiękowieniem swego filmu, 
produkcji „Kineton - Sfinks" p. t. 
„Na Sybir“, wygłaszając przed mı- 
krofonem przemówienie wstępne, 
które będzie prologiem do „Sybiru“. 

Zapytaliśmy go o odniesione wra 
żenia. Oto, co nam odpowiedział: 

* — Gdy przybyłem do wytwórni, 
przystąpiłem do wygłoszenia moje- 
go przemówienia bez tremy, bo w 
ciągu wielu lat przyzwyczajony by- 
łem do wygłaszania przemówień na 
wet wobee wielotysięcznych tłumów, 
a ostatnio dość często przemawia- 
łem również przez radjo. , 

Okazało się wszakże, że to wszy 
stko nie wobec przemawiania do mi 
krofonu filmowego. Niezbędne tu są 
zupełnie specjalne warunki. "Trzeba 
bardzo specyficznie  modulować 
głos, aby nie wypadł krzykliwie i 
doka:dnie było słychać każde słowo. 
Pozatem należy ze szczególną skru- 
pulatnością pilnować swych ru- 


fl chów. Bo, gdy się im folguje, wypa- 


dają na ekranie bardzo dziwacznie. 


` Muszą być powolne i nieporywiste. 
, Kto ma wrodzoną skłonność do gc- 
- stykulacji, musi się mieć na 


hacz- 
ności. 


To też mój debiut okazał się bar 
dzo niefortunny. Zepsuiem kilka 
przemówień. Wtedy dopiero opana- 
wało mnie uczucie szalonej tremy. 
Zacząłem się denerwować. Do tego 
zaś cały czas musiałem się znajdo- 
wać pod oślepiającem Światłem re- 
flektorów. Zanim, wreszcic, wszyst 
ko udało się doskonale, spociiem się, 
jak mysz... No, i w rezultacie, wy- 
chodząc z wytwórni, zaziębiiem się, 
podróż zrobiła resztę, i oto macie ze 
mnie ofiarę filmu dźwiękowego... 


Przed wyjściem z wytwórni o- 
świadczyłem reżyserowi Szaro: 


— Zrywaum z kinemalografją.. 
Nie będę więcej pisał scenarjuszów, 
ho nie chcę, aby z mojego powodu 
aktorzy męczyli się tak straszliwie, 
jak ja przed chwilą... 

Ale reżyser odparł z niedowie- 

rzaniem: 
, —. Wątpię... Kinematograf ja 
jest, jak wino... Im więcej się go pi 
je, tem więcej się go chce... Napisze 
pan jeszcze niejeden scenarjusz, nie 
ma obawy... 

— Może i napiszę — odparłem, 
przyznające słuszność reżyserowi — 


"ale za jedno panu ręczę: grać już 


nigdy nie będę, o nie... Bis 


Osobliwy zawód b. Komiwejażera. 


Prawda wyszła wreszcie na światło... 


Osobliwy zawód obrał sobie nie 
jaki Karol Bentel, bezrobotny komi 
wojażer. Nabył on na tandecie 4 pa 
ry mocno zniszezonych spodni i po- 
rozdzierał je w pewnych z góry u- 
patrzonych miejscach. 

Wdziawszy na siebie taką „spre- 
parowaną* parę ineksprymabli w 
miejscach, gdzie były dziury, sam za 
dawał sobie 

bolesne ukąszenia w nogę 
(nb. musiał mieć bardzo giętki krę- 
gosłup, godny jarmarcznego kugla- 
rza, by to uskutecznić). Mając już 


ranę wchodził na podwórze specjal 


nie upatrzonego domu, gdzie znajdo 

wał się pies bez kagańca i wszezynał 
ogromny gwałt. 

Gdy się zbiegli domowniey, Ben 

tel pokazywał swoją ranę, żądając 


CENY OGŁOSŁEŃ: Za wiersz milimetrowy przed 60 groszy, w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Ogloszenia zne i 
25 proc. drożej. Drobne ogłoszenia po 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 


"pe "an = 


ODA za ból od właścicie- 
a. 

Niewinne psisko ze zdumieniem 
brało w skórę, nie wiedząc za co, a 
Bentela przepraszano 1 wciskano mu 
w łapę odpowiednie odszkodowanie. 
poczem spryciarz pisał pokwitowa- 
nie, zrzekając się dalszych pretensji. 

Nieszczęście chciało, że raz dwie 
kumoszki w toku rozmowy przeko- 
nały się, że obie zapłaciły tę samą 
kwotę za pokąsanie przechodnia. To 
spowodowało doniesienie karne i 
dowcipny Bentel dostał w sądzie 

rok więzienia. 

Wyrok przyjął z humorem mó- 
wiąc, że skoro ma na rok zapewnio 
ne jedzenie, nie będzie potrzebował 
kąsać... własnych łydek... 


Swiat Nr. 9 
Telef. 117 Adres telegr., „LUSTRO RADOM" 


Mistrz robót dekarsi 
Frangiszex Rywał 


w Gzęstcchowia 
Najsw. Ponny Marji ne. 4 


( aa a 
Wykonywa wsze k'e rob 

w zakres dekarstwa we 

dzące, jak krycie dachów 
eternitem i papą. 
| Swędzenie ciała oraz wsze 
odzaju wyrzuty skórne * 


[KREM LAIA-A 


z kozutkiema 
Jest to :dealny, nieszkod 
smetyk, usuwający wady i 
ka tak u doroslych, jak 1 u 
R. M. Spr. Wewn Nr. 23 


a 


— iysienia usuwa 
esencja GHNOWO -CHM 
f „Mydło GAIROWO -CHM 

z Kogutklem. 
Sprzedają apteki, sklad 
pe z w" 


aby "Tt R so 


ZDROWIE WASZE 


+, zabszpieczają tylke 


A PREzenwarywY. 


z lepszych najlepsze 


b 
b 


„Szwajearskia © 
Zioła” (z marką! 
+4 stosowane pl 
sobach żałądkz,ł 
obstrukcji I 

żółciowych. 
..zzwa,carskia Gorzkie s 
gą maturalnym łagodnym ŚP 
przeczyszczającym, ułatwi 
funkcje organów trawisnia 
łalacym przaclyko otyłość 


PLACE 


są do sprzed 
Wiadomość: Radom — Ś 


w. Zalewska 15 u Adama 


Ma ARBEN 11 $ Ea 


i 
UKD" AONAN v — o GL a 
Drobne ogłoszeń 
ZGUBIONA książeczkę Kasy 
na imię Czesława Dębickiego * 
nia się. 


tabelaryczne 50 proc., a Ś 


